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KALENDARZYK TERMINOWY. 

,v Y'I t a w y. Letni Salon lIrtystyczny w IIeJcllowie. 
to; li lon a r t y s t y c Z lIy lltllleclykta 1-
P a n o r a In <L. _Ohlężellie Paryża" (Pa,aż Szujea). 
'1' e a t r. Przeclstawiellia nie1l1a. 

Reforma parlamantaryzmu. 
W końcu zes:dego I:!tulecia, z morza łez i krwi 

,,:yłoniła się pierwsza rzeczpospolita francuska, 
lllOSąC ~wiatn nowe hu, łat BasIa te, powiodły 
do boju zastępy źle uzbrojone, obdarte i Lose, 
dowodzone przez zaimprowizowanych generalow, 
Wczorajszych cie~li i kowali, i dały im zwycię
I:!two w zapar:;ach starego rzeczy porządkn z no
wym. 

Z tytauieznych uojów o 1)l'awa .człowieku, wy
l:odz~ł się despotyzm milital"1lY, lecz w odmienuej 
f~rm~e; koła .przodująte 8połc~zeiu;twom zużyły 
I:!lę 1 zwyrorlmu.ły ~l. potomkowIe krzyżowych ry
cerzy nstąpiu musieli pola synom handlarzy i 
przemysłowców. Nareszcie nastał nowy okres, 
zajaśniala nowa. em dla ludzko~ci. Prądy wzbu' 
dl':One przez rewolucyę francuską, ohiegły wszy
stlde narody, rozbudziły je do iycia,-i p6ł wieku 
temu, w pa4stwach Europy :t.achod niej i Hrod
kowej r:t.ądy konstytucyjnc zast}wiły rządy ab
solutne. 

Zdawałoby się, że skoro ludy same o losach 
Ilwych radziu poczęły, przywileje zdoLyte przez 
klasy średnie powoli ogarną cale mat'y, wprowa
dZ'l je do ,;,ycia Flpołeczno·I,olit.vcznego i budo\VC2 
pocz<ttą prze:t. wielk;~ rewolucyę ukoroun.i:~ wn
szcie prile:t. noLywateluieuie tych, którzy w hi
storyi bieruy tlutychc:laH pr:t.yjmowali udzia1. 

Tymc:lasem cała prawie druga polowa XIX 
stulecia zcszbl. na walkach parlamentarnych o 
pl'zewagC' Rtronnictw w izbach' micszczall$two 
wzrash~ł~ w pot<tgę a lud Pl1~zczony ,'u,mopml 
i:ltał w miejl:lcu. Lec:l prądy m:l w mch wprowa
dzone nie pO:lostaly na miejscu; w miar'i rozwoju 
cywilizacyi hasła równo~ei i braterstwa przenikać 
poczęły do wal:! ludowych i gdy z kolei rzeczy 
Hpanoszone mieszc:t.aństwo :lużyło sig IV walkacll 
parlamentarnych i wypuściło z bezsilnych rąk 
władz~, o kUn::) siq tak łakomie napierało, do 
spadku po niem, jes:lcze przcd pogrzeLem, zgłollił 
się proletoryat i wyciąga doń chciwe wład:lY 
ramiuna, po głosowaniu powszechucm spod:liewa
jąc się tudów. 

Gło.-;owanie powszcchne, to wszech władztwo 
ludu; o ilc za~ wszcchwładztwo takie może być 
ideałem społeczno - polity('zuegu ustroju państw 
nowożytnych przesądz~\u trudno. lIistorya par
lamentaryznlll w Europie" z wyjątkiem jedynie 
Anglii, zdaje si~ na pyt~\,llle to tiuwać ut!powiedż 
wprost przeczącą. 

Wpmwdzie w:liąć tn należy pod ll\yagq een
snm wyborcze, wedlc ktCn'ego },eWIHt iloŚĆ mająt
ku lnb oplacanych podatków nadnje prawo :lostau 
wyborcą lub wybranYrL, przez co nie zawsze na 
htwy poseh;.kie dostaj~ ~ię ludzie odpowiednio do 
zndania przygotowani. Kardynalna ta jednak 

(N e kro log i dla robotllików za pół ceny). 
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wuda pal'luruenturneg'o ustroju i przy głosowaniu 
pOWtiZCChllem u 'unięt<1 nie b~dzic, o ile prawa 
w y borcze ograniczone nic zostaną przez censu łll 
naukowe, eo ZllÓW wproi:lt sprzeciwitlłoby si~ :lU
saclom głosowania powl:lzeehuego. ho na miejsce 
oligarehii pieniqżnej, wprowadziłohy olig-Hrchi~ 
inteligencyi a tem sumem cale masy ludowe po 
staremu pozostawilo w stanic biernym. 

Tymczar:;em to, eo dzie.ie sig obecnie we 
wszYi:lt,kich nieomal parlamentach Europy, ~wiad
czy wymownie () wadliwym u 'troju parlamenta
ryzmu, który wsz~dz:ie prawic zamiast jJomagau 
rO:lwojowi paustw, tamuje uieg maszyny paJlstwo
wej z niezmierną Ilzkoll::~ dla rO'l,woju intelektual
nych i ekonomicznych sił narodów. 

We Francyi nad ]Hlrlumentem zawisł cielI 
więźnia :t. Wyspy Dyauelskiej, zu,;,ył rząd Meli
ne 'a, obalił Hanotuux, ministra spraw zagranicz

. nych, który doprowud:t.il do przymierza franko
rOl:lyjsiego, a tem Sumem przywrócił FranCji w sze
eregu mocarstw dawny jej blask i znaezenie. 

W ~wieżo narodzone miuisteryum, jednego 
z najuczciwl:lzych m~żów politycznych we Fran
cyi dzil:liej 'zej, mac:luga drcyfu!:!Hdy wali jak taran 1 

i kto wie C:ly llie skrui:lzy go pI'qdzej, zanim na
prawdę żyu zac'l,nie. 

W Au!:!tryi w • .t1ka plcmicuna uicmców :le s10-
",iuuami przyjqła tak mItry charakter, że niet.yl
ko hr. Thun, ale wielu jesz('ze po nim lll~iów 
f:!taun zużyje siC; bezpo,;,ytecznie w walkach par
lamentarnych za uim hasła l'ijJnl wiedli wości, ró
wlloHci i braterstwa zatryumfują. je~li przedtem 
nie przyjdzie do zamachu stanu, do zmiany kon
l:itytncyi, a zdajc si~ inneg-o wyj~ci;). .iu';' uie ma. 
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sprawą ('oraz hUl'lI:liej palącą. Stare formy prze
źyły się i wymag:lją zamiany na nowe, przyczem 
zdanie: "n ie l i c z,)' t" lecz wa,;,yć gło, y potrze ha" -
zduje i:liC; Uliee uaj\Yi~kszą !'aeyq by tli. 

SI. L. 

KRONIKA. 
Kolej ~arszawa·Łódź-Kalisz . W sprawie po

wstr:lymaum l:itudy0w projektowane.i kolei war
':luw::d;:o-wicdeilskiej, "~łowo" otr:lynwło infor
mucye lUI!:!t~pujące: Pmwo, ogłoszone przed trze
ma laty w "ZLior:le praw i postanowień", Ol'ze
ku: pozwolenie nu dokonywunie studyów budowy 
kolei podjazdowych, t. j. złączonych tylko je
dnym swym kOlll:em z magistralnemi liniami ko
lejowemi, wydaje guberuator, do ktorego uale,;,y 
wnie~ć podanie z załączeniem mapy miejscowo-
sel ,z nakre.ślou~ linią pl"ojektowuml, a w mapy 
j aloe mtlezy ;\IQ zaopa trywać w sztabie okr('O'o
wyro, iune mapy . bowiem nie b~dą przyf;te. 
Gubernator zapytllJe przedewszyl:itkicm wladze 
"'ojskowe, czy przeszkody jakie z jej strony nie 
zathodzą, poczem nd;r,iela pozwolenia. Te ·:.~me 
formalno' ci to\Varzysz~~ udziclaniu pozwolenia na 
s~udyl~. magil:ltralnych linii kolejo\vych z tą r6ż
lllCą, lZ I,o~wol.eniaud:liela . ministcryuID spraw 
\\'ewn~trznych l o opinię zw1'<t('a :::ic' do sztabu 
dó wlle!!'o, a nie okre(~owco-O • 
....., ..... cO o' 

O~Ó,;, za~z~d kolei wiedeiu,1kie.i porozllU1iaw
~zy fnę z l1l11llstCI')'l1m komuuikacyi, nie uzyskał 
furmaJncgo pozwolenia na stndya od minii:lter'yltm 
spraw wcwnętrznych i opiuii sztabn O'łówue<>'o 

W Niemczech Hzowinizm pung;ermański ogarnął 
IHtrlament wl:izechwlndnie i doprowadził. go do 
uchwalcnia pmw, kti,rc niemcom Lj'llajmniej za
szczytu nic c:lyLią. 

rryJllcza~el1l Rocyalhm w Niemc;r,ech rO:lnle 
I z przem,;,ającą Kiłą i CltOl: dzi~ je:;zcze za sia
I bo reprezentowanym jest w JJurlamcncic, by 

II t . '1 . t> t> • 

I
l a ego '\·J~c. mnaZl Sl~ na przerwę w robotach. 
. W ost.atmclt eza.sach zdarzyło si~ tak, iż gdy 
Jedna z ~nn, stur~J~cn. sig o !St:l1dy~L na budow<~ 
w gub: plOtrkow ·lucJ. udala się WlwoHt do kall
relarY.1 g'ellerał-gllUCl'llatora, odpowiedziu,uó ocl
m~wl11e, zwra~aj.ąc pl'o~bę do władzy gube1'llial
lICJ co (!()~:OtlZI, lŻ w sprawach tydl prawo jest 
bardzo I:lclsle prze 'trzegane. 

I mógl przeprowadzić chotby jedno z praw wedle 
swojej my~li, wzrost jego uja wnioay na ol:ltatnich 
wyuorach do parlamelltn nzc~zy powinienLy dnu 
duio do lllyślenia niemieckim lll~żom shtnu i bar
dziej ich zatrwoiyt, ni:i:li fala wS:lcelt:oło\yiańska, 
wrzekomo napływająca ot! Wschodu-widmo, wo
bec ktin'eg() niemcy tracą równowagę· 

Badając atoli głqLiej i ':tllle wybory i ,;,ycie 
parlamentarne IUllów środkowej i zachodniej Eu
ropy, przyjść musimy do wniosku, że ani wybo
ry ani ich przejawy w parlamencie nie są wyra
zem woli narodów, jeno wynikiem zabieg6w prze
różnych partyj, z ktÓl'YClt ta zwyci~,;,a, która 
w danej chwili najenergiczuiejszyclt liezy powo
dyrów. 

Obałamucone tłumy wyborców idą na oślep 
do urn, nie~wiadomi obowhlzku, jaki na nich 
w danej chwili ciąży, a wyurani przez nich po
slowie my~lą o wl'zystkiem, tylko nic o potrze
bach i tll:!piracyach l:!wych wyLorcow, o godno~ci 
narodu, który reprezentują, 

'ruk llulej trwać nic może, jeśli lndzkośu nHl. 
11ie stracić jednego z najwięks:lych swych dorolJ
ków cywilizacy,jnych. 

Reforma parlameutaryzUlu we w.ćzy ,tkieh pra
wie konstytucyjnych krajach Europy i:ltaje :;iq 

Gmach poczty. Bpnt\Hl. pozyskania whL nego 
gmachu dla tute.i~zego odllzialn poczt i telegTafll 
zo~tała w tych duiach otitatecznie załatwiona. 

Ułówllcmu zarządowi poczt i tclegrafu w Pe
teri:lbllegn przedstawiono do wyboru: llItbycie je
dnego:l placów miejskich i wZllie'ieuie na. nim 
gmachu, luu też nabycic jednego z gmachów, 
który następnie możual.ly kompletuie przebu
dować. 

Dla rozstrzygnięcia tego delegowano przed 
kilku dniami do Lodzi naczel.nika okręgu war
szawskiego, 1'1',. 1'. st. Bogucl\lego, któremn pole
cono utworzye l:!pecyaluą komisy~ do rozważenia. 
tej sprawy. 

Do komisyi tej, pod przewodnictwem p. Bo
guckiego weszli: łll! czelnik łódzkicgo oddziału 
poczt i tele<"ntfn p. Zyzłow, omz budowniczowie: 
miejski p. Chelmióski, powiatowy p. ~Iarkie\Vic:l 
i D. LamIe. 

R:leczoua komiF:ya, mając do wyborn plac 
pr;~'y zbiegu ulic "'!dzcm;kiej i Przejazd i nieru
chomość przy ulicy Spacerowej, po pokładuem 
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r.badanill obu projektów ])rr.yHr.ła do n-nioMku, iż 
o wiele korr.Yiltniej pod wr.ględem materyalnym, 
orar. pod względem położenia i wy~iaru pIacH 
będzie nabyć nieruchomość prr.y ulwy Spacero
wej od pp. Frielllendera i 'l'ienemana za rubli 
170,000. 

Heferat w tej sprawie przesłany będzie wkrót
ce do zatwierdr.enia glównego r.arządu poczt i te
le<>"rafn w Peterilburgu, po opracowaniu ilr.czegó
ło~vych projektów kosr.torysu prr.eróbki gm.uchu, 
z uwzgl~dnieniem najnow8zycb wymagań l po
trzeb tej inst.ytueyi. 

Opraco'Yllnie tych projektów powierzono bu· 
don·niczemu p. D. Lande. 

Nowe Towarzystwo akcyjne. M. Sacnger i O. 
SaenO"er uZyBblli r.er.wolellle na lltworr.ellie To·· 
warr.Ystml akcyjncgo pabianickiej fabryki papie
ru Hobert Saenger. 

Kapitał zakładowy wynosi 750,000 rubli 
w 1.500 akcyuch. 

'l'owarr.Yiltwo bę<lr.ie ekf;ploaton-ało istniejącą 
juz w PabianicHch fuLrykę, orar. ror.szerr.y j~~ 
r.nacznie. 

Ze sztuki. Od kilku tygodni w ogrodr.ie p n;ed 
pahlcem p. Kunitr.era przy .ulicy Spac~rowej u: 
!-;tawione iest. prr.enośne nteller artystkI matulu, 
która ]H;ICl1je nad odmalowaniem pałacu i o
grodu. 

Wielu ciekawych, r.wlasr.cza w porr.e obiado
wej, wystaje prr.ed pnrkanem ogrodu. 

Ofiara. Zarr.ąd lbdzkiego chrr.eśeiańskiego to
n-arr.ystwa dobroczynności składa niniejilzem ser
decr.ne "Bóg r.aplać" p. A. HanLalowi r.a r.łoże
nic z okazyi prr.ed wcr.esnego zgonu małżonki 
rs. 100, przer.naczonych w połowie na ogólne 
cele towarr.vstwu, w połowie za~ na rr.ecr. ochro
ny l, która' w r.marłej ~. p. Waleryi straciła je
dne z naigorliwszych pt·otektorek. 

• Prer.es: J. K u n i t z e r. 
Członek-seluetarr.: S. H e r t z b erg. 

Z cechu kołodziejów . Zgromadzenie kwar
talne cechu kołodr.iejów łódzkich odbędzie si~ w 
nadchodzącą niedr.ielę· 

Bruki drewniane. Hoboty około ułożenia bru
ku drewnianego są prowadzone dalej na ulic! 
Piotrkowskiej, pomiędr.y Pasażem Mayem a uh
cą Przejazd. Bruk ten bywa r.wykl~ ?kładany 
kamieniami okl'ągłemi, które w r.vtknlęclU '(. tl·O
tum'em tworzą l'ynsr.tok. W ten rynsr.tok zlewa
ją lli!i wsr.ystki~ ś.cie~i podwórz?we, a poniew~~ 
pumiędzy kaullelllann Bą Sr.CZCllllY, . prr.eto Cr.~ilC 
zllucr.na ścieków wsiąka w rynsr.tokl. 

Punieważ miasto wydaje tyle na bruki drew
niane, wartoby, aby r.amiullt r~nsr.tokó\,> wylda
danych kamieniem zaprowadzlło rowki cemeu
towe takie, jakich używa Warszawa. 'ra
ki rowek, stos~ll1kowo do wydatków poniesiunyeh 
tia bruk drewniany, niewielcby kosr.tował, a prr.'y
czynilby się nie pomału do utrr.ymania cZyllto~ci 
w rynilr.tokach. 

Przy energii może już nit tym dystan-
sie, prr.y któ1") m roboty obecnie rozpoczęto, 
możnaby było zuprowadr.ić odpowiednie r.miauy 
w ułozeniu rynsr.tokÓw, co byłoLy nader pożG~
dane. 

Nowa rampa. Na skraju lasu miejskiego, po 
prnwęj iltronie linii kolejowej, kolej łńt1r:ka w~
budowała nową rampę dla wyładowywuma r.Wle
rzat. 

• Plac prr.y rampie ogrodr.ony baryemmi jest 
dlu ""ości około tlO łokci i ilr.eroko~ci około 10 o 
łokci. 

Przyjazd prezy~ent~ miu:'lta p. Piellkowskiego 
r. zagranicy zapoWledzHwy Jest na nadchodzącą 
niedr.iel~. 

Cwiczenia żołni erzy zapasowych w roku bie
żącym w w:tr::;zawskilll okrQgu wojennym roz.po
cr.n,\ si<i r. dniem 22 \\'rze~nia. 

Wezwani :;a żolnierze i ochotnicy, którr.y· ror.
pocr.~li illużbę' wojskową 1888 i H593 r. 

Sl<ładka bóżniczna. W tych dniach kasa 
miejska roz}loczęht IJl·r.yjmowanie składki bóżni
cr.nej za rok lt5H~ wedle r.atwierdzonegu przez 
rząd gubernialny rozkładu.. d t . 

Stosownie do ror.porz<~dr.enJa prer.y en a mia
sta skladk i winuy być wnOSZ011e uezpośrednio do 
l,asy miejskiej za kwitami sr.nurowellli. 

Nagły zgon. W dniu 17 b. m. o godzinie 7 
wieczorem na rogu ulic KOlli:itantyllowskiej i 
Cmentarnej obok domu .\(> 50 upadł i zmarl na· 

ROZWÓJ. - Cr.wartek, dnia 21 lipca 1898 r. 

gle Antoni Rejehert 3:3 lat wieku liczący, stały 
miesr.kalliec m. Pabiauic. 

Zmarły był żonaty; od pen·nego C1.asu cier
piał na suchoty galopujące. 

z WARSZA 'VY. 

Zmiany w urzędowaniu. Na mocy decyr.yi war
star~r.ego prezesa ir.by ilądowej warsr.awskićj, re
genci hipoteczni: miasta Dobrr.ynia ]l. Karol Po
trzebowski i miasta Włocławka Władysław Now
ca prr.eniesieni r.oiltałi, zgodnie r. ich prośbą, je
den na miejilce drugiego. 

Sprawy budowlane. Opracowano projekt re· 
formy prr.episów undowlanych dla ·Warszawy. 
Heforma wy wolana r.ostała licr.nemi katastrofami 
budowlunemi, które stwierlłr.iły, że przcpiily do
tychczaHowe są niedostateczne. Projekt reformy 
jest nailtępyjący: 

1) Wydanie bm dziej okrcslonych przepisów 
budowlanych dla vVarsr.awy, zamiast dotycllCza
sowej ustawy orar. różnych ror.porządr.ell admini
stracyjnych, wydawanych w różnych cr.asach 
przcz ·władr.e krajowe (projekt nowej ustawy już 
opracowany). 

2) Oddanie spraw budowlanych pod zarząd 
jednej instytllcyi, a mianowicie wydziału budo
'wlanego magi:;tratu, r. utworzeniem prr.y tymże 
wydr.iale dwóch nowych ilekcyi: arehitektonicr.uej 
i miernicr.ej, tuuziei. z prz.yłącr.eniem do niej 
inspekcyi instalacyi wodueiągowych w domach 
prywatnyeh. Projekt prz.ewiduie r.naczne ror.sze
l"zenie miejskiego wydr.iału budowlanego orar. no
wy ctat pcrsonelu służbowego. 

3) Uiltanowienie ścisłego dor.oru nad używa
nem i do budowy domów materyałami, a zwła
sr.cr.a nad ccgłą, która powinna bezwarunkowo 
być eecuowaną w miejscu wyrobu, 

4-) Ustano w ienie bcr.po~reuniego stn,łego dor.o: 
ru przy robotach budowlanych ze ::;trony arcuI
tektów miejskich przez t. r.w. ~dziesi~tników" 
(konduktorów), którr.y powinni być odpowiednio 
do t.ych obowiąr.k6w prr.ygotowani. 

Nad projektem tym obraduje dr.i"iaj komiilya 
szczególna, "ad hoc" uiltanuwiona. 

RozporządzeniA . P. oberpolicmajster ogłosił 
następujące ror.porządzenie: "W uwpełuieniu roz
kar.u du policyi z r. b. r.a .M 170, polecam pp. 
komisarzom cyrkułowym o wsr.ystkicu wypadkalfu 
kłOtni, Lójek i innych zajść, przy których użyte 
będą noże i na::;tąpi poranienie, pobicie lub inne 
sr.wanki, nier.ależnie od śledr.twa, na skutek za
żaleń pokrr.ywuzouych, spisywać oddzielne pro
tok.ły o zakłóceniu spokoju j)uulicr.nego, n, to 
w celu osobnego pociągnięcia winnych do odpo
wiedr.ialności r. art. 3~ tlilt. o karach i rr.ecr.one 
protokóły niez.włocr.nic od~yłuć do sędziów poko
ju, uie uczekując ukońcr.enia śledztwa." 

Droga żelazna Nadwiślańska. Niebawem ko
lej Nadwi~lallska ua całej swej przeiltrzeni ma 
otrzymać drugi tor, który okazuje sil} koniecr.uym 
wobec spollr.iewaneg-o powiękilzenia rucuu zarów-
110 osobowego jak i towarowego po r.budowaniu 
boczuicy lnuelsko-tomasr.owskiej du granicy Ga
licyi. Drugi tor postanowiono blldowuć cr.ę~ciowo. 

Regaty na Wiśle. Na ostatniem. p,osied~eniu 
komi::;yi wyścigowej towarr.~·stwa wlUslarsklei:?0' 
ror.poznawauo sprawę meldunków 110 zapowlC
dzianych na dr.icll 7 -my sierpnia regat. Do bie
""U konkurcncyjneo'o n~L łodziach o~miowioslowych 
~tal1ie jedynie o~ada włocławska. Wioś~arze: 
krakowscy, kali::;cy i płoccy udr.iału brać me hę
d<~, gdyż termin skład<!nia deklaracyj. upłyn~lł 
w duiu 18-ym h. m. Oiltateezny termlll prr.yJ
mowania meldunków osad miejscowych, upływa 
dnia 23-go b. m. Diegów ma być szeŚĆ, a mia
nowicie: 1) na kajakach; 2) na gigach;. 3) ?a 
sr.eściowiosłówkaciJ i 4) bieg dla allllltoro~v me
należących do towarr.ystwa. N a posiedr.elllu tem 
uchwalono pr%yjąć r.aprosr.enie kaliszau do. u~ 
dr.iału w wyścigach zapo wietlr.ianych na dZlell 
H-ty sierpnia. 

Ofiara. P. W. 1<:. Hau ofiarował na rzecz do
mn sierot po robotnikach im. br. Lenvala 30,000 
rub. r. warunkiem, aby r. procentów od tej sumy 
utrr.ymy,,"ullo 10 sierot, wilkazanych prr.er. ofiaro· 
dawcę· 
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Korespondeneye. 

Burs::,tyn (Galicya), 19 ItiJca. 
Już ou dlużsr.ego ezasu w naszem miasteczku 

(licz.ącem około 5,000 micsr.kańców, położ?nem 
nieopodal Rohatyna) panowało ror.goryczellle na. 

I ż vdbw. Dotychczas miejscowa ludność cllrr.eści-

l j:~llska pod tym wr.ględem zachowała się spokoj: 
llie, aliści w gor~tszej wodr.ie muszą być kąpam 

I t. r.w. harltby, t. j. robotnicy prr.eważnie mawr
. sey, zajęci przy regulacyi Gniłej Lipy. 

I Runo w niedzielę jednego z nich zydow~cy 
rr.e~nicy ililuie potłnkli. Stało się to, r.damem 

I świadków, ber. powodu, bo nieszcr.ęśliwy doma
gał się słusznie r.a pieniąche międa dobrego. Gdy 
mu rze~nik dał dy kawałek, baraba mu je od· 
rzucił i zażądał innego mi~ila. Stąd przysr.ło do 
bójki, do której wmi~szały się tłumy ludności 
żydowskiej i zmasakrowały mar.nra w straszny 
sposób. 

'reo'o Hameo-o dnia po nicszporach zaczęły się 
t> o . d . 

o-romad%ić tłumy ludu okolicr.nego, a mIę r.y me-
~i krażyli baraby zachncujac ich do walki r. ży
dami. 'Nic jednak 'ocl cbłopa' ruskieg'o nie r.yskali. 
Barabi wiec lla Wh!Slla rek e poczeli l:!ie na ży
dów rwca{ Powstał wieU,ci ~trach ~v cał~m mie
ście; wielu mniej odważnydl żydów poczęło zmy
kać ku dworcowi kolei żelaznej. 

Tymcr.ailem barabi rweiii się na dom raLintt, 
wywalając drr.wi i oknll, jego samego zaś potl~r
bowali. Dalej posr.ly w ten sposób ilzyhy w lll

nych domostwach, tu i ówdr.ie ua rynku odby
wały się dora~ne egzekucye ua żydach. Ru~h 
ten oO'arnął całe miasto; wnet jednak I'.aczęła Slę 
szyko~vać straż pożarna i artylerya, która tu od 
pewnego czasu stoi r.ało~ą dla ~wiczeń. fNiespo
dziane r.jawienie się wOJillul. uClszyło wzbu~·r.one 
tłumy. Nic wiadomo jednak, cr.y ten spokÓj bę
dr.ie trwałym, hi) barabi odgrażają się, ze na ta
kiej sat.ysfakcyi nie poprr.estaną i jak powszech
uie po mieście opowiadają, r.amierzają w nocy 
miasto podpalić. Pogloski te naturalnie prr.ejmu
ją strachem ogół ludności, r.urówno ir.raelitów jak 
chrześcijan. Z miasta żydzi tłumnie uciekają 
z dziećmi, żonami i tłumokami. :Musr.ę jeszcze 
nadmienić o licr.nych telegramach, jakie gmiua 
wyznaniowa wysłała do shlrostwa, namiestnict,,"a 
i komend wojskowych. 

z kra j u. 
Kielce. Korespondent do pism n-arsr.awskich 

następującemi szcz.e~ółami dopełnia wia?om~:i;ci 
o prr.y~r.łej -wystawle pr1.em}slowo - rollllezeJ w 
Kielcach. 

Coclr.iennie napływ~ją licr.ne deklaracye tak 
od l;rr.emysłowców miejscowych, jak z gubernii 
kieleckiej a nawet z okolic dalsr.ych. Rouoty 
około budynków wystawowych w parku miej
skim ilą w ]Iełnym ror.woju. Wr.nieiliono już trr.y 
budynki mające po 120 st.óp długości dla bydła 
roo'atkowego i dla koni. Obecnie rozpoczęto bu
do~ve pawilonu główllego, Pospiech w budowie 
hyl • pożądali y, gdyż w czasie żniw robotuik 
bywa drogi. W ciągu trzeell tygodni na placu 
wystawy sta~~ jeszcze: pawilo); zarr.~dll~ nkwa
ryum, bud~ n ,.1 dla ptactwa, pso:v, oWle.c l trr.ody. 
FabrykanCI kIeleccy przygotOWUją pawtlOlly wła
sne, a na p1uc '''''Ystawy zwoż~~ muteryał budo
wlany r.upełnie obrobiony, tak że potrr.eha Lę
dzie pojcdyńcr.e cr.<!ści pawilonów tylko r.łożyć". 

Grodno. Koreilpouclent "Kur. Codz. u 'Ii Bia
łegostoku llonOdi: NajJtlniejszycb dwoje ludzi w 
całym powiecie biab~iltockim, a uodaj i w całej 
o-rocb:.ieńskiej o'ubel"ll!, posiada chyba wieś DIn
~'ołeki, nałe~a~a du gmiuy Krypno. Są to lilipuci 
b •• ł' . l " ł lJrat i siostra, zrodzeni r. pary ma zens ;:leJ w 0-

ścian Sr.ymań::;kich, ludzi prawidłowo zbudowa
nych. wzrost.u dobrego i r.dro~vych. nmysłow.o 
i cieleHllk Liliputek płci męz.klCj liczy obecllle 
lat 18 wzrostem wyrównywu r.aled wie arszy
nowi i ' sr.eśc ill werszkom; liliputka dosi\ga już 
25 wiosen, jest niżilzą od bntta o killm wersz
ków. Pant karlików prr.edstawia si<) sympat.ycz
nie, nic w niell uiema monstrualnego, uderr.a 
proporcynlność form. St:tn umysłowy t.ych cie
kawych okazów nazwać mo~na r.upelnie normal
nym: odpowiedzi logicz.ue, spojrzenia l"Or.UlTllle, 
bystre. l'rr.ez dziwny wypadek nutury r.ostału 
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uotkniętych tylko tych d\yoje dzieci Szymań
skich; reszta w liczbie kilkorga, niczem ou zwy
kłych ludzi sh~ nie odróżnia. Byli tacy, którzy 
radzili Szymańskim oddać dzieci komu~ z "ro
zumnych ludzi", w celu obwożenia ich po świe
cie i pokazywania "żywych lalek" za pieniądze, 
ale poczciwi widniacy odpowiadali na to z obu
rzcniem: .:a lliccbajże Ilas Bóg ucbroni od tego, 
żeby miul kto za pieniądze Ila nasze dzieci 
wyl'zeka(· ... Grzech byłby to wielki, mogący ],;ar~ 
Bożą ua nas sprowadzić". 

Ostatnie wiadomości. 

Proces Zoli. 
W dniacb 18 i Hl b. lP. Wersal od samego 

rana czynił wmienie miasta. obl<;z0ncgo, tyle 
zgromadzono tu wojska i policyi, która do gma
chn sądowego przepuszezała tylko osoby zaopa
trzone w bilety wej~cia. W !:lali sądowej zgro
madziły siCi setki ciekawych, stMyili się licznie 
studenci paryscy, przychylni Zoli. Oficerowie 
wezwani w charakterze ~wiadków stawili sic 
w mundurach. Przybył i Casimir Perier. Adwo: 
kat LabOl'i zniądnł odroczenia sprawy ai do 
ukouczenia śledzwa w sprawie Esterhazego, gdyż 
depesza podpisana .Rsperanza" ma ścisły zwią
zek zc sprawą 201i. Adwokat powodów La Ca
ses i proknrator gcnemllly Bertrand zwalczają 
wnioski Laboriego, wywodom ich tO\n\rzys:q 
żywc uznanie p\lbliczno~ci, która zadowolenie 
swojc objawia zbyt habsliwic, wskutek czcgo 
prezydujący grozi opróżuieniem sali. ~ąd po dłu
giej naradzie odrzucił wnioski Laboriego. Po od
rzuceniu przez sąd wniosków obrońcy Zoli, os
skarżony wntz z obu swymi obrońcami opu
~cił salIt. ~ąd skazał zaocznie Zolę i wydawc~ 
"Aurore" Perrax'a na rok wi~zienia 1 3000 fran
ków kary. 

Po ogłoszeniu wyroku przed gmachem sądo
wym zuszły skandale pomiędzy pracownikami 
i zwolennikami Zoli, wynikiem których będzie 
~ilka pojedynków. Poli cy a. eskortowllła Zolę 
1 jego obrońców aż do granic miasta. Zola wuiósł 
łlkargę apelacyjną· 

W przedd1ień procesu Zola wystotlował do 
prezydellta millistrów 13rhisona list utwart.y. ktb
ry zamieścił w dzielllliku ~Aurore". W liście tym 
Zola pisze: 

" Byłe" pau uosobicnicm cn.oty rcpublikań
skiej, wzniol:!łym symbolem CZCI . obywatelskiej. 
"remz wpadasz pan nagle, plllllC prezy(~ellC~e 
ministrów, w wir tej niesłychanej sprawy, 1 Zll1-
kła twOjit wyŻ::lZO~ć' moralna. Jesteś pan już t.yl
ko zwykłY1ll, omylnym i skompromitowauym 
człcwickiem. Od czasu jak należ~ do władz spra
wicdliwości, milczałem; ale w tej godzinie wy
rywa si~ okrzyk niepokoju z mojej duszy. Jakie 
hakatom!>y ofiar składać jeszcze trzclm będzie 
kłamstwn, zauim prawda zujaśnieje llad tym 
zdziesiątkowallym km jem? I oto moje "ołauie: 
jak mógl on, jak mllt;ł tCll, którcl;o serce i nmysł 
mam dobrze, jak mógł nie wyst.ąpić razem z na
mi za pnnvllę i sprawiedliwość? Doprawdy, 1'0-
ZUUl stracić można! J esteil pau, jak i ja, ai nad
to dourze poinformowany, aby wiedzieć. że mi
nistcryum uie może iyć, dt ·pókąd sprawa Drry
f Ul:! a nie będzic legaluic zlik widowauą. Coś się 
popsnło wc Francyi, i uic można teraz powrócić 
do uormalnego ż.ycia, dopóki si~ nie podejmie 
dzieła oczyszczcma. :Miuisteryum, które dokona 
rcwizyi, stanie sig wielkiem milJisterynm i po
zostauic II władzy. 

"Pan sam spełniłcH morderstwo w picrwszym 
dniu, kiedy sadziłc~, że moiesz sic · przvO'otować 

~ ~ Jb 

du długich rz~dó~\'; a jeszcze t'!mutniejszą jest 
rzeczą, że je:.Łeh llleb:nvem upa.dnie::;z Puu, to za
razcm strucisz swój bonor polityczny. gdyż cbo
d~i . mi tylk.o 0. Pa~a., nie o jego 10 l",ładnych, 
JIl1ll1stra wOJuy 1 mllllstm sprawiedliwoi:ici; P~\l1 
je::;te~ ich ~1.efem odpowiedzialnym. Strasznc to 
widowisko: kouiec CllOty! upadek lllc:ża, którego 
m~'aż<!n? za niczdolncgo zdradzić sprawCi tlprawie
dl1wosCl, a który, ~t<U1ąwszy lla (\zele władzy, 
pozwala ~\\'iadomic zabić spl'nwicdli\\'o~ć! })an 
Pan zabile~ ideał, - to zbrodnia za która be
dziesz pokutował. Na jakież smi'cszne śled~tw'o 
zcz",olileH, Panie prezYf!cncic ministró",! Sadzi
li~my, że aktn sprawy Dl'eyfnsa ZO::ltana dolZład
nie zbadanc, i w::;zystkie ookl1menty pOdlinnc kry
tycznemo spraml1.cnill. Otóż uie: nic szukallo 
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p.rawdy w aktach, lecz poprzestano na wydoby
CIU kilku dokumentów, zwalczających prawue 
przez l:lwe działanie na łatwowierne IImysły. U~ 
~a nędzny wynik! 2uali~my te trzy dukumenty, 
któr~ pl·zy.toczono na dowótl winy lJreyfusy. ~ą 
to megodznve, bezwstydue falsyfiKaty, za pomocą 
któl'ycu tylku najnaiwniejszyCl1 w blad w}Jrowa
dzić lllożna. 1\ ieHy pomysl~, że gene;'ał francutl
ki z cah~ powagą przeu::;~<Lwlł przysi~głvlll te ka
pitalną wibtyfikacYIi, ze znalazł l:llli nllU~ster 'woJ
uy, kLÓI'y udczytal tu z trybuny, i izba, która 
kazała lu breullle rozpowszechnić we wszYl:!tkich 
gmillach l i'rancyi, to lIall/Jog mozg mi drlitwieje. 
'l'ruuuo uyłu }Jrzy}Ju~cić, zeby namilituotlCI poli
t}czue, taK dalece olJałalllllCić mogły zdrowy ::;ąd, 
lZby dauo wlar~ dokumentowi, będącemu dZIełem 
fabszerza, który drwi sobie z całt:gu tlwiatu". 

"H,ewizya procesu DreyflltiU je::;t uieulllKllioną 
pisze Jale,1 .201a - pOlliewaz lllelegalllOtlC 

wyruku pod wzg'l~dem forrualnym została Jowie
llzlOną. hua Pall tlpraw~ me gorzej ollemllle .l:'a
uie lSl'issOll. 'Wie bUl o wtlzystkiellJ, WUIH:C cze
gu dziwić !:lię musz~, jak L.lll llJót;ł /Jez zgrozy 
wysłuchać nalllilttnycll o::lwJadczeń mlllistra wojny. 
11e mogę pl'zypUSL.UĆ, iżbys l J an był tak llJało 
IllteligeutuYllJ, zeb.Ytl miał widzieć CHoćby t.ylko 
cień ua uiewillnu::;ei lJl'eyfu::la, a llllllellJUĆ, ze 
cheesz !)au poświęcić pmwd~ i uważasz Pan 
klamstwo za niezbtldne dla zuawienia Francyi . , 
wydaje mi się jeszcztl wi~k::!zą oorazą. 

"Usmie::lzal>z, l J all Frullcyę. .Nietylko Niemcy, 
nal:lZ wróg, llait;ra wają Slti z nas, na::lZ wielki 
!:ljJrzymiel'zyniec, lto::lya, je<lt także doorze POlll

furmrwan~ i przekommą u uiewiuno~ci Dreyfnsa. 
.Mogła!>y oua wyświadczyć nam l)l'zy::!ługtJ, gdyby 
zucuciala nam }Jowietlzieć, co () lla::; myśh1 w .Eu
ropić. Pomów l'all z ministrem spraw zagrani
ezuych. :\Ioze on PUDLI także powiedzieć, jaką 
uową chwalą okryło }t'rancy~ pl'zeSlatlowauie ł'ic
q narta, U czci wy mąż it1da od Was, aby mu po
zwolouo wyświetlić prawd~, :1 wy mu w odpo
wiedzi na to wytaczacie proces pod zarzutem, 
którego niedorzeczno~ć jl1~ si~ przy poprzedoie,i 
rozprawie dowodnie ol~azała. "Stujesz mi na 
drodzc, więc ci~ zlllill~dż~! N uiemam, że nie 
ma w dziejach drugiego przykładu tak lJezwstyd
nie obłudnej niesłuszności." 

W dal::lzym ciągu listu Zola omawia kwestyę 
rzckomego ]JJ'zyznauia si~ Dl'eyfusa do winy l 

powołunie si~ U:.L listy l3amego Dreyfusa, pisane 
z więzieuia. którc llazy,'.a monumentałuym wy
razcm lud:t.kiej duszy i łklluiem ludzkiego cier
pienia, nudmienilljąc, że pOZOl3tt\llt) one nieśmier
t.clnc nIlwet. wtcdy jc.'zcze, kiedy przebrzmią dzie
ła dzisiejszych przedstawicieli literatury frun
ClIskiej. 

. Berlin, 21 lipca. Ukazała si~ tu odezwa wzy
waJąca do skladek na zl1łożenie w Powanill we
d~ug wzoru bib~ioteki straskurskiej, biblioteki imie
ma cesar:la. yYIlhelma. To dzieło kultury, pisze o
dezwa, śłuzyc ma w walce przeciwko polonizmo
"'i.. jako straż nad. Wisłą. Między innymi podpi
sah odezwę Benmgseu, hl'. Wilhelm Bismarek 
~r~f. Dahn, powie~ciopisal'z IIeyse, Schmoller: 
:splelhagen, Wildbrandt i Wildenbruch. 

~wów, 20 lipca. Ogłoszono tu następujący ko
mUlllkat: 

"Dowiadujemy się, ze wyrok sądu polubo
w~ego w sprawie 1\101' kiego Oka nie rychło bę
d~le ogłoszony. Arbiter Galicyi dr. Tchórznicki 
u~e ch.ciał się zgodzić na propozycyę arbitra wę
gler~klego, co do wyborn superarbitra i (!latego 
IB'?s]ł hr. '!'hnna o interwcncy~. Dzięki interwen
ey] hl'. 'l'h\l1~a przyszło do porozumienia się mię
dzy ~bn arbItrumi, a węgierHki prz~dsta.wić ma 
nazwI~ko ?owego supcrarhitm, ktÓl'y o~wiadczy 
za posl'edmctwem ministeryum spraw zagmnicz
nych, czy mandat przyjmuje. Wymiana. zdań dy
plomatycznych nie ukończy się przed wrześniem . 
Jcżeli jesieu będzie chłodna i nie bedzie możm~ 
pojechać nad Morskie Oko, to wyrok ~vydany be-
cizie aż w kwietniu. • 

. 2duniem prezesa Tchórzuickiego, od8ulli~cie 
tej sprawy może tylko wyjść na korzyść Galicyi 
w sprawie Morskiego Oka." 

Lwów, 2u lipca. N amie!:!tuik odebrał wycho
~lzącym we Lwowie czasopismom "Przyszło~ć" 
1 "Jiidische::l" Yolksblatt", oraz zapowiedzianemu 
we Lwowie czasopismu "Naprzód" debiut pocz
towy dla całego okręgu, w którym jest zapro
wadzony stau wyjątkowy, oraz wydał zakaz roz
szerzenia wymicnionych c~asopism w tym samym 
okręgu. 

Madryt, 21 lipca. Flota Camary zawineła do 
Wszpanii. • 

2 Hawany donoszą, że siedem amerykańskich 
okr~to~v wojennych bombardowało llluzanillo (na 
połudnlOwem wybrzeżu Kuby, na zachód od 
~antjnO'o). Wskutek bombardowania spłonęły trzy 
parowce, należącc do Towarzystwa. zeolugi Men
lleza. Kanonierki hiszpańtlkie, które wypłynęły 
z portu, celem bronienia miasta, osiadły na mie
liźuie. Wyuik bombardowanh~ dotąd niewiadomy. 

Londyn, 21 lipca. Bil1ro Reutem donosi z:Ma 
nili, ŻC Aguiualdo jest przekonany, iż niełatwo 
będzie zdouyć przemocą fort.yfikacye "Manili. 
Am~ryknuie. oczekują posiłków i mają, jak si~ 
zdaje, zamuu' odroczenia operacyj aż do końca 
pory des:lCzowej, to jest do wrzeilnia. W Manili 
urak wprawdzie m~ld, ale mięsa i kukurydzy 
rest Ut~ kilka miesi~cy podostatkie:L. 
. Lon~yn, 21 lipca. Do Biura Heutera donoszą, 

I 
ze Aglllualdo wysłał du O'enerała AuO'usti po-
, d'J ó "", sr~ m ~ w, wzywając go przez nich do kapitula-
cYI. Augusti odpowiedział, że bc:dzie bronił si~ 

l' e l e g l' a nI y. 
Paryż, 21 lipca. Zola ogla!:lza w "Aurorc" 

list, w k ti)]''ym pisze: 
'. W toku trzcch proccsów nic pozwolono mi 

rzucić światła na sprawę, czyz mam czekać na 
proccs czwarty. który się rozpocznie w tych S:1-

lllych warunkach? Wolę t.eraz opuścić Francy~ 
i powrócić dopicro w pa~dzie1'1liku, aby na 110WO 

domagać sic Świaila. Widz<" ŻC rzad za Brisso
na, tak I:\t;mo jak zet )Jeli~a otlzna·cza sig tchó
rzostwem i nie zwróci i uwagi na n:Jjwymowniej
Sl.e mrwet argumenty. Uciekam llie z obawy 
wi<;zieuia, alc stoi:inj~ taktyk~, jako l:itron1\ prze
ciwna w procesic, pomiędzy PJ':lwdtł a rządem. 

Madryt, 21 lipca. Powstańcy postawili żą
dania, aby prowincyCi Haut-Jago oddano im bez 
żadnych zastrzc:leli; powstailCy odmawiają posłu
szeilstwa dowódcom a mel'ykauskim. rz~d(}we 
l'okowauia o pokój już rozpoczęto. Nikt na SCl'yo 
uie lll)'sli o uadanie Knuie niep0dlcgłości. 

Paryż, 21 lipca. 2ol" i wydawca dziennika 
":~I~rore" Perrel~x .sl'honili, sig do ~31'11kseli, aby 
ll,lSC :\l'C8ztowHllla 1 czeka c na wymk kasacyi. 

Paryż, 21 lipca. Ouegdnj odbył siCi po.iedynek 
na szpady pomi~dzy Del'oulede'll a Hnbbardem. 
llu?lJard chwycił lcwą l'~ką za tlzpadg przeci
wmka, na co świadkowie przerwali walki i spi
sali protokół, uznający p. lIublJal'da za niekwa· 
lifikuj!,!ccgo sip. do dawania sytysfakcyi honoro
wej. ~wiudkowic lIubbarcla uadarcmnic domagali 
!:dCJ nowcgo ]lojedynku na pistolety. ~tal'cie mię
dz'y przeciwuikami wyniknęlo w kutek zajścia po 
ogłoszeniu wyroku na Zolę. 

I do ostateczllo~ci, mimo żc sam uważa walkę za 
bcznallziej Ue!. 

I~~~~~~~~ 

I 
I 

Za dowody serdecznego i gorącego współczu
cia, jakiego dozllali~my w dniu pogrzebn ś. p. 
Włady::;/awa Wołowskiego, poczuwamy się do wy
rażenia nuj zczel'szego i uajgorętszego podzięko
wania. przedewszystkiem czcigodnemu duchwień
l:ltWll. uast~pnie gronu lutnistów, które na cmen
tarzu pożegnało szczątki zmarłego rzewną pieśnią 
żałobną-szanownemu dyrcktorowi 'onnellfeldowi 
i członkom jego ol'kiesty za udział w nabożeilHtwie 
ialobnem-p. R. Uundelachowi za wspauiałą a bez
interesowną dckoracyę kwiatową, wreszcie przy
jaciołom zmarłego, którzy na własnych ramionach 
ponie~li na cmeutar:l docze ne szczątki ~. p. Wła
dysława. 

Rodzina i towarzysze pracy. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTOIUA. Wolski z <JhUl'08zezy, Bekri\lki z No

woczorlmska. GulJur z 'Vh~(lykaukazn, Eisellbcrg z " ' ar-
8Z<lwy. Ter-O~allh'zuw ArakuJow z Tyflisll, GnsiaiyiJski 
z Charkowa. 

ORANI) HOTEL. Emil Hnmseh z FUJ'stu, leel, POPIl 
z Bb~lostl)kll, ZcuczclIko z Rolty, .\l1tonow z K1ll'sk~. ~1. 
tlzuhm<tll z Symforollolu, Albaum z Odesy, Karo z <Jher
sOlliCl.. 

Dzisiejszy numer z powodu przenosin dru
karni wyszedł z opóźniemiem i w zmniejszonym 
formacie. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ l: .... ~:E ... ·AIL~G-I]lIjII<I~=-<E]I[ = 
~ - d.ziś i cod.zienn.ie ~ 

E Wielki Koncert I 
~ pod clyrekcyą ~ =....- D LF 50 E FEL .,. I 
~ z udziałem 11 solistów. ~ 
~ 1. Koncertmistrz p. SOllla Pik-Steiller (-skrzypce) 7. Koncel'tmi::;ll'z p. "\Yallen (fagot) ~ 
~.) " p. Maurycy Pl'ei8 (:.:;kl'z)1)ce) l:\. " l). Hllsche (waltoruia) ~ 
~ i3. " p. Leon Szulc (,,-iolonczela) D. " p. BitlTch (Ko:"nct a piston) ~ 
~ 4. " p. Bralldof (flet) 10." p. HOBanO\vicz (Ko1'n. (l,piston) ~ 
~ :). " 1). Herma.n (klarnet) 11." p. Koepke (pllzon) ~ 
~ H. " p. Hacz (oboj) ~ 
~ Foczatek O godzinie 8-ej_ ~ 
~ Codziennie nowy program - we środę wieczór walców - - we czwartek wieczór solis- & 
~ tów - piątek symfonia - w sobotę wieczór oper i operetek. ~ l: -- Kuchnia wyborowa; wina i napoje wyskokowe na miejscu. .... ~ 
~ . :8_ J"E:8ZYX:C""\7Vsx:::r:_ = 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

. , 
l
I 
I 

Jedna z tute.isz~cb Drukarni poszukuje do 

; od -l (13) 

Do wynaj ęcia 
pażdziernil{fi lub :oc1 :N owego 
częściQ~wO lub i'V' c.~lo~ci: 

Roku I 
F a l~ b i a l~ 11 i s z t tll{ 

. Qozorcy , 
l) Sklep 'I. dwoma pokojami i dużą piwnicą,' 
2) duży' magazyn po f'abrycew'ódek~, ogl:orimąj" piwnicą na skład hurtowy 

zakład cukieruiczy, restauracyjuy lnu t. ,p.: 
3) duża sala nit drukaruię lub p'odoJmy ~akł:1cl z rr)0torem; . 

Rerlektal1ci, . ktor~y przez dłuższy czas podobne c~ynlloHci sprawowali 
znają fach farbiarski i pośiadnją dobre rekQmen(h~cye, mogą składa'; ofer-

I ty w Redakcyi "Hozwojn" po :lit, X. Y. ~. . . 

J) stajnia n.a 8 koni z r~mizą. ':. ,r.\ 

BliiB~a ~iado11l0śe NO'ivy''' i~yn~k X!l n. I~ 'Zawiadomienie. -.1 
,." . I...· . Niniej~zem ; mamy hOllor . za,wiadol1lić, ie skład lla,"z 
_~~~~lł~tD.~~'m~~~~~~lf~1Iiflf9l98~" wyrobów tytoniowych, istnie.iący odc1a\'{mt pl'/~.Y ulicy 
~~.' !!!Dla spacerowiczow!!! I-d~ Piotrkowskiej:Nh 'n przeniel'\iony zOHta.ł pod N2 19 na 

~~ W"II . l· · ·· k" ~ ~ tę sa~ą ulicę .do domu J:ubiuskiego, n:ot.elu.Haml>m~::;kie-
I.~ · l a n r Z 11 ~ S I ~ '" m,l ~J ~ l ID co' 91 ~o, gc1~le l:~tCz~~ Sl~ ~g.laHzac w 'zp;ey naSl 0Sn~lO~'C:r hurtowi 
~ ,...., 11 J ~ 11' l detahcZlll. Nlezalezme od tego dla <logo(lnosCl Szanownych 
~ Q) pr~y ulicy Podzagajnik (róg Przejazd) ~ 11 odbiorców detaliQzllych, otwartą br.dzie z dniem l sierpnia 
~ ~ A · S k' t-ItJI 1'. b. po pl'zereHtam'owft,niu Hk1epu FILIA DET)\..LICZNA 
~~ ntonlego zyman I ~,~ w domu N2 69 'i'is-~l-yis GrfLnd-JIoteln i Hestauraeyi A. 
p "'" została powiękś:t.Oną lUt sezon bieżący. ~ ~ St(~pkOw8kiego, obok Hotelu Victoria,. f ~ Nowo l1l'ządzonl1 mleczal'llht w ocldziehiY1TI ogrodzie 1-" ~ , Z P o w ażal1 i em 

fP ...... z altanami. ~ ~uśnioki l S-ka_ 
~ .~ Dla cl10rych mleko kozie. - Zaką,ski wS'l.elkiego 1'0- ~ " 
_ l!: d~ajn !Hl. miejtlcu. O _ 
~ O Piwiarnia posiada hallę z dachem z dzikiego wina. g_ 
~P-ł !l!DIa spacerowiczów!!! 586 • __ 

---~------~-~-~~~~~-~-~~~-~ 

ADWOKAT 

PIEKARNIA KRAKOWSKA ! roD' Plotrko'ws1ne1 l Po- I Zachodllia 2i, Kantol" 8ług. 22il. 
l ~ • 

I 1l1(1111' O,t~el' "1\('0 ') Geometra przysięgły, 'Vlady~law Sta-

l, C . elnl" ana "\ o ()''1 \ l • ..11:' N' I rzyuski, Łódź, llliclt PoluclIliowa .K~ 8. 
U lCa egl (oI'=, , wykonywa w~zelkio CZyl1no~ci w zakreli 

S ., T·'fi t l' t" I- i J..- l J..- ę , , MÓJ' K L\.NrrO H i S KŁ A.D Y miernictwa wchodzące, do wszysikillh właclz 
'l.wraca. uwagę ,zanowneJ swej A en e l na o worzoną __ pIZy I .' . ' ~. . - • , I i instytucyi tak rządowych jak i prywat-
ulicy Zawadzkiej doJU W_o-o Łubieńskeo-o obok Hotelu El1ropej- zn:\Jdn,p1. HH~ obeCllle we Wlat-i-

I 
nych, przytem mając wykouczony całkowity 

• '. ,o f' oJ.' k nYlll domu IWZY ul Mikola- pomiar m. Łodzi jeHt w możności załat-
l:ikiego, ktora od soboty 10 lipea zaczęła. llukcyonowall l ~ tą samą a u- . J •• ~ • wiać CZY1ll1Ości 'miejSCOWe szybko i clo-
ratnodcią, jak w główuym interesie, publikę obsłllgiwae będ~ie. JewskleJ pod M 28. I słowl1ie. 152. 

I Wl'ktor Sl'lberber~ I p okój fro.l1,t~wy, llmelJlo w.lluy z oddzie!-
I , n6m weJSC1~m do "·ynaJęcUl,. ul. 'iV,-

, I dzewska :'I~ ti 7 II piętro. 

Z głębokim 8zaculltiem 

:\Iajster piekarski Mikołaj Vogt. 
;!;03ll0oIt'HO l~eH3ypoIO. r .10;:l.3T> 9 IJO.Ia 1898 r.' 

l{edaktoi'-i Wydawca W. czaiewsk-;,-~--':'-':'_- W drukarni ,.ROZWOJU", Piotrkowi'ka tf9. 
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